FT.2ibljoteke 


GAZE 


Jeriellońska Nr. 264 


ależytośó pocztewniy 
acona ryczałtem.) 


Lwów, czwartek 8 listopada 1934 


Rok 124 


wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu. 
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Tańszy wegiel. 


Polityka gospodarcza Polski jest w 
swych zasadniczych założeniach poli- 
tyką przystosowania życia gospodarz 
czego kraju do niskich cen rolnych w 
Polsce i do niskich cen światowych na 
szych głównych artykułów eksporto: 
wych. Program gospodarczy Polski 
musi być programem obniżki kosztów 
produkcji i cen — niezależnie od wal- 
ki z kryzysem. Nie ma innej broni do 
walki o miejsce pod słońcem dla naroz 
dów, nie posiadających hogatej broni 
kapitałowej, dla krajów bez należy: 
tych dróg i 


ubogich. Nie wstydźmy się, jesteśmy 
jeszcze ubodzy, choć w ostatnich cza: 


my więc zmierzać w kierunku niskich 
cen. 


Zgodnie z tą zasadą zrozumiano też, 
że tanim musi być u nas węgiel. Że jes 
go cena musi odpowiadać obecnym za 
robkom konsumentów, najszerszych 
rzesz mieszkańców miast i ośrodków 
przemysłowych. 


Zniżka taka nakazaną była nietylka 
względami socjalnemi ale także i ście 
śle gospodarczemi. Wydobycie węgla 
w naszych polskich zagłębiach spada. 
Kurczy się jego eksport, zmniejsza się 
gwałtownie zbyt węgla na rynku kra: 
jowym. Nie ulega zaś najmniejszej 
wątpliwości, że główną przyczyną spa 
dku sprzedaży węgla na rynku wewnę 
trznym jest jego wysoka cena. 


Przed polskim przemysłem węglo: 
wym stanęła zatem alternatywa: albo 
dalsze zmniejszanie wydobycia a tem- 


samem zwiększanie bezrobocia w za: 
głębiach albo zwiększanie zbytu na 
rynkach krajowych. Ta druga droga 


była oczywiście lepszą dla interesów 
kopalń węglowych oraz dla interesów 
gospodarczych i socjalnych całego kra 
ju. Niewolno było dopuścić do zwięż 
kszenia się bezrobocia przy jednocze: 
Snem utrzymywaniu się wysokich cen 
węglowych w kraju. Zwłaszcza, że 
stan w tym względzie był nie do uz 
trzymania. Koszty własne wydobycia 
jednej tonny węgla na Górnym Śląsku 
wynoszą średnio 17 zł, w Zagłębiu 
Dąbrowskiem 19 zł. Natemiast jedna 
kk węgla opałowego w centrum 

Polski n.p. w Warszawie kosztowała 
aż 54 zł. 


I ostatecznie teraz na skutek beze 
względnych dezyderatów Minister: 
stwa Przemysłu i Handlu walne zgro* 
madzenie kopalń, wchodzących w 
skład Polskiej Konwencji Węglowej 
bowzięło uchwałę co do obniżki cenni 
ka sprzedaży węgla, mianowicie o 12 
do 15 proc. obecnych cen. Równocze: 
Śnie Ministerstwo Komunikacji posta: 
Nowiło obniżyć taryfy przewozowe 
dla węgla wszystkich gatunków sto: 
Sownie do odległości przewozowych. 

reszcie oprócz obniżek powyższych 

olska Konwencja Węglowa uchwalie 

ʻa specialna 10 procentową obniżkę 
cen węgla dla Kresów wschodnich a 
olej udzieliła dla przewozów węgla 
Na te kresv specjalnei również 10 pro» 
centowej obniżki taryf. 


Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
ie wprowadzenie tych — choć stosune 
Kowo wcale niewielkich — obniżek, 
Jednak wvjdzie na korzyść zarówno 
Przemysłu węglowego jak i konsumen 
tów, którzy nie będą zmuszeni w nad- 
- odzącej zimie ograniczać do ostatnie 
50 minimum użycia tego powszechne: 
80 środka opałowego. Bul. 
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iZ 1 12 , od obozu narodowego i na aresztowa: 
sach zdobyliśmy bardzo dużo. Musi: 
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PIERWSZE POSIEDZENIE SEJMU. 


Preiiminarz budżetu został odesłany do komisji budżetowej. 


Warszawa. 7. XI. (Tel. wł.) Po prze 
mówieniu miijejia skarbu Zawadzkies 
go rozpoczęła się generalna debata buz 
dżetowa. Pierwszy zabrał głos pos. 
Rybarski (klub Nar.) który ustosun= 
kowuje się krytycznie do polityki go* 
spodarczej rządu i występuje przeciw 
ko zbytniej ingerencji władz admini- 
stracji państwowej zarówno w życiu 
społecznem jak i gospodarczem. W 
zakończeniu krytykuje politykę we: 
wnętrzną rządu, uskarżając się m. in. 
stosunku 


nia w tym obozie. 

Prezes Str. Ludowego pos. Róg do- 
maga się przyjścia z pomocą drobne 
mu rolnictwu, przyjmując z zadowolez 
niem ustęp przemówienia prem. Kos 
złowskiego, że drobne i Średnie rolni- 
ctwo musi znaleść odpowiednie warun 
ki pracy. Mówca występuje przeciwko 
obozowi odosobnienia w Berezie Kar 
tuskiej. W zakończeniu porusza zagad 


| nienia polityki zagranicznej, uważając 


za słuszne posunięcia min. Becka w 
stosunku do traktatu o mniejszościach 
i stwierdza, że traktat ten został Pol- 
sce narzucony. Słuszne są, zdaniem 
mówcy, również starania o dobre sto< 
sunki ze wszystkimi sąsiadami. 

Następnie przemawiał przedstawi: 
ciel PPS. pos. Żuławski, którego przez 
mówienie spotykało się z częstemi pro 
testami na ławach BBWR. 

Pos. Lewicki (ukr.) z uznaniem 
przyjmuje zapowiedź p. ministra oświa 
ty utworzenia liceum rolniczego z ukr. 
językiem wykładowym, prosząc o jak 
najszybsze zrealizowanie tej zapowież 
dzi. Następnie pos. Lewicki omówił 
Sprawy spółdzielczości ukraińskiej i 
po zaznaczeniu wystąpienia min. Bez 
cka w kwestji traktatów mniejszościo: 
wych, zapowiada, że klub ukraiński 
będzie domagał się zwiększenia swos 
bód ludności ukraińskiej w ramach 
państwa polskiego. 

Następni mówcy, pos. Tempka (Ch. 
D.) i Faustyniak (NPR.) omówili ogól 
ną sytuację polityczną, poddając kryz 
tyce posunięcia rządu w dziedzinie po 
lityki wewnętrznej i zagranicznej. 

Pos. Michałkiewicz (Stron. agrarne) 
zaznaczył na wstępie, że dotychczaso= 
we stanowisko negacji warstw ludoz 
wych wobec poczynań rządu ulega coz 
raz bardziej zmianie. Brak obozu ludo 
wego w większości rządowej stał się 
źródłem wielu przykrych konsekwen= 
cyj w życiu gospodarczozspołecznem 
wsi, Wejście zatem obozu ludowego w 
kontakt z czynnikami, pracującemi z 
rządem, jest warunkiem poprawy Sy» 
tuacji ludności wiejskiej. 

Pos. Thon (koło żyd.) występuje 
przeciwko forytowaniu wsi na szkodę 
miasta i dopatruje się wtem wyniku 
nastawienia antyż ydowskiego. Mówca 
występuje ostro przeciwko polityce za 
granicznej rzadu, zwłaszcza przeciw 
ko polityce odprężenia z Niemcami. 

Pos. Frantz w imieniu klubu niemiec 
kiego wyraża gotowość popierania 
wszelkich poczynań rządu w kierunku 
sprawiedliwego rozwiązania problemu 
bczrobocia i wyraża uznanie dla poli: 
tyki walutowej rządu. Obniżenie cen 
węgla uważa za pierwszy krok ku po- 
prawie gospodarczej i domaga się ob- 
niżki cen produktów przemysłowych. 
Porozumienie polsko<niemieckie wys 
wolało wśród Niemców w Polsce naj: 
większe zadowolenie. Mówca wyraża 
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nadzieję, że tak energicznie zapoczątko 
wany przez Marszałka Piłsudskiego i 
kancl. Hitlera kierunek polityki poro» 
zumienia, doprowadzi do stałych sem 
decznych stosunków między polskim 
a uiemieckim narodem, do czego Niem 
cy w Polsce będą się usilnie starali 
przyczynić. 

Pos. rabin Lewin wysuwa szereg po 
Stulatów w imieniu ludności żydowe 
skiej, domagając się m. in. dopuszcze: 
nia Żydów do wszelkich stanowisk 
urzędniczych. 

Pos. fJeremicz (kl. białoruski) odno= 
si się krytycznie do polityki rządu w 
stosunku do mniejszości narodowych 
i domaga się pomocy dla ludności 
białoruskiej. 

Po przemówieniu posła Rosenberga 
(komun.) zabrał głos pos. ks. Szydel- 
ski, który nawiązując do polityki za- 
granicznej, stwierdził wzrost autorye 
tetu Polski i wyraża zadowolenie z 
wystąpienia min. Becka w Genewie. 
W odpowiedzi na skargi przedstawie 
cieli ludności ukraińskiej, mówca przy 
pomina, że nie może być wyjątków 
dia Ukraińców i że Rząd słusznie do: 
maga się od społeczeństwa ukraińskie: 
go lojalności i pełnienia obowiązków. 
Mówca protestuje przeciw ogałacaniu 
Lwowa z poważnych placówek pracy 
jak ZUPU, Wydawnictwa Książek 
Szkolnych it. p. 


Pos. Stahl oświadcza, że po raz piers 
wszy przemawia nie jako członek klus 
bu narodowego, lecz jako działacz rue 
chu młodych i wyznawca zasad proz 
gramu O. W. P. Mówca oświadcza, że 
dwie idee spoczywają u podstaw tego 
ruchu: wytworzenie form organizacyj: 
nych i wytyczenie dróg dla działalno= 
ści politycznej młodego pokolenia Pol- 
ski Niepodległej, powtóre przebudo: 
wa ustroju politycznego i budowa noz 
woczesnego państwa narodowego. 

Zkolci zabrał głos przedstawiciel 
BBWR. pos. Miedziński. Nawiązując 
do przemówienia posła Stahla, mówca 
oświadczył: Słyszeliśmy przed chwilą 
głos b. ciekawy. Przyjmujemy go z zaz 
dowoleniem, gdyż odezwał się głos 
odbiegający od tej rutyny, od młóce: 
nia tych samych przestarzałych rzeczy, 
głos, który niezależnie od tego, czy w 
nim jest akceptacja tego co czyni nasz 
obóz, czy nie, przenika jednak do tych, 
którzy są przyszłością narodu. 

Następnie pos. Miedziński przeszedł 
do odparcia zarzutów stawianych 
przez posłów opozycyjnych w toku 
dyskusji. Odpowiadając na zarzut poz 
sła Rybarskiego, że pieniadze na sub 
wencje obracane Są niewłaściwie, jak 
n. p. dla Zw. Pracy Ob. Kobiet, mów: 
ca zaznacza, że pieniądze te szły na 
rzeczy takie, jak Światło, bibljoteki, 
czytelnie, kolonje itp. Nie wygląda to 
więc tak groźnie. Co się tyczy rzekoz 
mych nadużyć w opiece społecznej, o 
których mówił pos. Rybarski, to pos. 
Miedziński uważa, że niema żadnych 
danych o nich, a jeżeli były, to zosta: 
ną ukarane. 

Dalej mówca podaje, że w pier: 
wszy sejmie było 290 wniosków o 
wydanie posłów, a uwzględniono 9. 
W Ilgim sejmie było 6l wniosków, 
uwzględniono 9. W ostatnim 
było 335 wniosków i uwzględniono 25, 
a 3 czekają uwzględnienia. Powiedzież 
liśmy, że skończymy z nietykalnością 
i nie był to pusty frazes i nie dotyczył 
tylko jednego wypadku. 


sejmie ; 


Przechodząc do sprawy miejsca odo 
sobnienia w Berezie Kartuskiej, poru: 
szonej w kilku przemówieniach, pos. 
Miedziński oświadczył, że posiada pez 
wne materjały: ci odosobnieni w Beż 
rezie wydają swoją publikację, z któ- 
rej można się dowiedzieć, czy rzez 
czywiście ulegli odosobnieniu tylko za 
ideę narodową, czy też może za coś 
bardziej konkretnego. Mówca odczytu 
je z „Nowej Sztafety" artykuły o Bere 
zie, w których powiedziano m. in. że 
Rząd obecny nie jest rządem polskim, 
lecz „rządem zdrajców, zaprzedanych 
żydom i obcym”, że sanacja (tu wymie 
niono nazwiska) zamordowała Zaćwie 
lichowskiego, otruła Boernera i zamor 
dowała Pierackiego itp. Dalej jest wy: 
kaz Żydów rządzących w Polsce: od 
Kozłowskiego przez Paciorkowskiego 
i Jędrzejewicza, wszyscy są wymienież 
ni. Dalej w tych łgarstwach jest ode: 
zwa do policjantów i kolegówzoficee 
rów, którym wskazuje się, że to są Ży 
dzi, chcący zgubić państwo. Dając w 
tym sosie tak zełgane fakty, chce się 
tem karmić oficerów i policjantów. W 
każdym numerze powiedziane jest, że 
to wydaje obóz Narodowo:Radykal- 
ny. Mówca oświadcza, że żaden rząd 
odpowiedzialny nie ma prawa toleros 
wać takich rzeczy. Nie możemy mieć 
pretensji do rządu za odosobnienie ta- 
kich typów, pracujących takiemi me: 
todami. 

W czasie mówienia przez pos. Mie» 
dzińskiego o Berezie Kartuskiej po- 
wstała wrzawa na ławach klubu naro- 
dowego. Marszałek przywołał kilku 
posłów z tego klubu do porządku. 


Przechodząc do odpowiedzi w spra: 
wie polityki zagranicznej, mówca 
stwierdza, że pociągnięcie min. Becka 
w Genewie uznane zostało jednomyśl: 
nie przez opinję polską za słuszne. 
Również mówca nie widzi w polityce 
min. Becka rzekomej tajemniczości. 
Co się tyczy uznania traktatu wersal: 
skiego za podwalinę bytu państwa, to 
właśnie pos. Żuławski (PPS.) stoi w 
sprzeczności ze stanowiskiem PPS. w 
czasie dawniejszym. Co się tyczy soju 
szu z Francją, to ma on swą tradycję i 
swą popularność, ale powinno się o 
nim pamiętać nietylko u nas, ale wszę: 
dzie. O polityce polskiej w tej kwestji 
należy się dowiadywać tylko u miaro= 
dajnych czynników polityki polskiej i 
francuskiej. 

W dalszym ciągu poseł Miedziński 
odparł zarzuty i insynuacje wypowies 
dziane przez posła Żuławskiego i na 
tem dyskusję zakończono. Projekt ue 
stawy skarbowej i preliminarz budżc» 
tu odesłany został do komisji budżeto 
wej. Na tem posiedzenie Sejmu zosta: 
lo zakończone. O dacie następnego po 
siedzenia Sejmu marszałek zawiadomi 
posłów. 


Likwikacja dyrekcli kole! 


w Stanisławowie. 


Warszawa. 7. XI. (PAT). „Monitor 
Polski“ przynosi zarządzenie p. Mini: 
stra Komunikacji z 23. X, 1934, które 
postanawia, że Okręgowa Dyrekcja 
Kolei Państwowych w Stanisławowie 
zostanie zlikwidowana z dniem 15:go 
listopada b. r. 
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Wiadomości bieżąte. 
Środa 


Antoniego; 
Jutro: Sewera 


Wschód słońca 641 
Zachód „15758 


listopada 1334 


TEATR WIELKI. 


Środa godz. 19.30 „Człowiek i nadczło: 
wiek". 

Czwartek godz. 19.30 „Człowiek i nad: 
człowiek". 

Czwartek godz. 15.30 „Mały lotnik". -- 
Godz. 19.30 „Człowiek i nadczłowiek”*. 
Piątek godz. 19.30 „Człowiek i nadczło» 
wiek“. 

Sobota godz. 20 Uroczysta akademja 
ku uczczeniu 16:tej rocznicy Niep. Polski. 
Niedziela godz. 12 poranek „Gwiazdy“. 
-- Godz. 15.30 „Zwyciężyłen kryzys". — 
Godz. 19.30 „Marchołt gruby a sprośny”. 


TEATR ROZMAITOŚC:. 


Środa godz. 19.30 Chór Dana. 
Czwartek godz. 19.30 Chór Dana. 
Piątek godz. 19.30 „X 33“. 

Sobota godz. 19.30 „Pod zarządem przy» 


musowym“. 
_Niedziela godz. 1530 „Mięczak“. — 
Godz. 19.30 „Towariszcz“. 


KINOTEATRY: 


APOLLO: „Nedznicy“. 

ATLANTIC: „Viva Villa“. 

CASINO: „Taniec miłości". 

CHIMERA: „Jej Wysokość całuje". 

COLOSSEUM; „Grzesznik* oraz rewja. 

GRAŻYNA: „Czar wiedeńskiego walca“ 

KOPERNIK: „Nana“ i kolorowa gro» 
teska. 

MARYSIENKA: „Nana“ i rewja. 

MUZA: „Kocha, lubi, szanuje”. 

PALACE: Scampolo — Dolly Haas. 

PAN: „Wyrok życia” i rewja. 

PASAŻ: „Przygody podróżników", 

RAJ: „Czy Lucyna to dziewczyna”. 

STYLOWY: „Przedmieście“ oraz rewja. 

ŚWIT: „Hanka — oczy czarne“. 

UCIECHA: „Burza o brzasku“ i rewja. 
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— Teatr Wielki. Dziś komedja B. Shawa 
„Człowiek i nadczłowiek* w reżyserji W. 
Radulskiego, przy czołowej obsadzie w o» 
sobach pp. Jakubińskiej, Kossockiej, Mar: 
tini, Różyckiej oraz pp. Berskiego, Krze: 
mieńskiego, Krasnowieckiego,  Machalskies 
go, Połońskiego, Ratschki Słowińskiego, 
Składanka, Stępowskiego, Więckowskiego 
i in. 

— Teatr Rozmaitości. Dziś we środę i 
jutro występy chóru Dana z współudzia» 
łem M. Fogga, M. Nobisównej i A. Wy: 
sockigo. Bilety do nabycia w kasach Tea: 
trów Miejskich i w kasie biura Fot+Abo: 
Rad. 

— Przedstawienie dla dzieci i młodzieży 
w Teatrze Wielkim. We czwartek, dnia 8 
bm. o godz. 3.30 pop. wystawia „Teatr 
dla dzieci i młodzieży” pod patronatem 
Federacji PZOO. wesołą komedjobajkę Re» 
musa „Mały lotnik“ w inscenizacji i reży* 
serji J. Orszy. Bilety do nabycia w Se: 
krctarjacie organizacyjnym Teatrów Miej: 
skich: Teatr Wielki pokój Nr. 40 telefon 
23.54. 


KOMUNIKATY. 


— Towarzystwo Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego à Paulo przy parafji św. Mar 
rji Magdaleny, urządza dnia 8 bm. w sali 
parafjalnej przy ul. Sapiehy 3 koncert na 
rzecz ubogich. Początek o godz. 18.30. 

— 98 Posiedzenie naukowe i walne ze” 
branie lwowskiego oddziału Polskiega Tor 
warzystwa Fizfcznego odbędzie się dnia 9 
bm. o godz. 1 w sali wykładowej Zakladu 
Fizyki Dośw. UJK. ul. Długosza 8. 

— Nauka tańców. Związek Teatrów i 
Chórów Ludowych podaje do wiadomo: 
ści, że w sali gmachu hr. Skarbka, pl. Kra 
kowski 12, rozpoczął się już kurs tańców 
pod kierownictwem fachowych sił. Zgło« 
szenia przyjmuje się na miejscu w poniee 
działki, środy i piątki od godz. 8—9 wie: 
czortem. = 
Prof. dr. Walery Goetel, znakomity 
znawca Tatr, twórca Parków Narodowych, 
Tatrzańskiego i Pienińskiego, posiada jak 
mało kto gwarę górali tatrzańskich i w 
gwarze tej wygłosi w dniu 8 bm. o godz. 
19.30 w Kasynie 1 Kole lit.art. ul. Akade- 
micka 13 „Wesołe opowiadania z przeżyć 
z góralami w Tatrach“. Bilety do nabycia 
w przedsprzedaży w Magazynie nut G 
Seyfartha przy ul. Akademickiej 6 (tel. 
27:67), w dniu odczytu od godz. 18:tej 
przy kasie w Kasynie i Kole lit.:art. 

— Colosseum. Dziś i codziennie rewja 
pt. „Challenge Artystyczny“ pod kier. J. 
Ściwiarskiego z udziałem nowozaangażowa» 
nych artystów stolicy. Na ekranie film pt. 
„Grzesznik'. 

W czwartek premjera nowej rewji p. t. 
„Piekło“ oraz filmu pt. „Kobieta z Chi- 
agon. 

ża Kino-rewja „Marysienka“. Dzis i co: 
dziennie rewja pt. „Prohibicja szaleje". Na 
ekranie przebój sezonu pt. „Nana“. Jutro 
premjera nowej rewji pt „Uśmiech Mary» 
sienki' oraz dawne oczekiwanego filmu 
pt. „Wiosenna Parada". 


KRONIKA MIEJSKA. 


Nowy prokurator prasowy. Wczoz 
raj nastąpiła zmiana na stanowisku 
prokuratora prasowego. Został nim w 
inicisce dr. Cygana — wiceprokurator 
dr. Eppler. 
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Ceny prądu elektrycznego. 


Zapowiedź obniżenia prądu elektry 
cznego, zawarta w ostatniem przemó: 
wieniu Premjera Kozłowskiego, obu: 
dziła żywe zainteresowanie wśród kon 
sumentów. 

Ze strony miarodajnej wyjaśniają, 
iż w nadaniach koncesyjnych ceny elez 
ktryczności uzależnione są od cen wę: 
gla przemysłowego. Obniżka cen tego 
gatunku węgla n. p.: o 2 proc. powodu 
je automatycznie obniżką cen prądu e- 
lektrycznego o 1 proc. Dla dokonania 
tej obniżki miarodajne jest jednak tyl- 
ko opublikowanie nowych cen węgla 
przez Główny Urząd Statystyczny. 
Dopiero w miesiac po ogłoszeniu noz 
wych cen węgla w „Wiadomościach 
Statystycznych”, nastąpi automatyczz 
nie obniżka cen elektryczności. Jeśli 


nowe ceny węgla ogłoszone będa w li: 
stopadowym numerze „Wiadomości 
Statystycznych“ to obniżka cen elektry 
czności wejdzie w życie w 30 dni po 
ukazaniu się tego numeru, czyli w dru: 
giej połowie grudnia. 

Należy przytem dodać, że wobec 
rabatów, z jakich dotychczas korzysta 
ły elektrownie przy zakupnie węgla, 
obniżka cen elektryczności nastąpi od 
nowych cen netto i wyniesie prawdoż 
podobnie 5 proc. 


Dla przeprowadzenia obniżki cen 
prądu elektrycznego nie będa powoły: 
wane żadne specjalne komisje. Na moż 
cy nadań koncesyjnych obniżki cen 
elektryczności dopilnować mają woje: 
wodowie. 


——— 


Dwa morderstwa polityczne w Żółkwi. 


W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 
w sprawie zamachu i inorderstwa, dokona: 
nego przez członków OUN. w Żółkwi ze: 
znawali jako świadkowie członkowie polis 
cji, którzy dokładnie opisali sposób wy» 
krycia morderców, Na rozprawie popołu» 
dniowej oskarżony Kulikowiec, 
Jacyny, oświadczył, 
da czynu, 


morderca 
że nie przyznaje się 
ponieważ poprzednie zeznania 


były rzekomo wymuszone. W tej chwili 


wskutek defektu w  turbinie elektrowni 
miejskiej zgasło światło. Przewodniczący 
zarządził przyniesienie świec i rozprawa 


odbywała się w dalszym ciągu. Pod ko» 
niec rozprawy przewodniczący 
odczytał 20 pytań dla 
głych. 


sędziów przysięe 


wnem opóźnieniem z powodu niedyspozy» 
cji obrońców dr. Szuchiewicza i dr. Szews 


czuka. Wreszcie o godz. 9.30 zjawił się 
dr. Szuchiewicz, dr. Szewczuk zaś doe 
niósł, że na rozprawę przyjść nie może. 


Wobec tego obrony klienta dr. Szewczuka 
osk. Waseczki podjął się dr. Szuchiewicz. 

Następnie zaczęto omawiać pytania, Jas 
kie mają być postawione sędziom przysięe 
glyn. "BR 

Co do wszystkich oskarżonych posta: 
wiono pytania w kierunku zbrodni zdrady 
stanu przez przynależność do OUN, a co 
do poszczególnych oskarżonych jeszcze o 
inne zbrodnie. 

I tak co do Hałapaca, że wydał rozkaz 
zabicia Jacyny, że oświadczył sprawcy zas 


trybunału , 


machu na Humena, że H. ma być zabity 
i że pouczał tego sprawcę z jakiego miej: 
sca ma strzelać do Humena. 

Co do Kasaraba, że polecił zabić śp. 
Jacynę, że polecił zabić Humena i wrę: 
czył sprawcy rewolwer i naboje. 

Co do Kulikowca w kierunku skrytobój 
czego morderstwa na osobie śp. Jacyny. 

Co do Matły, że wydał rozkaz zabicia 
Humena i zabicia śp. ]acyny. 

Co do Stójkiewicza. że wydał Hałapae 
cowi połecenic, by sprawcy zamachu na 
Humcna kazał wykonać ten zamach i że 
wyraził oburzenie, że rozkaz zabicia Ja 
cyny nie został wykonany. 


Wreszcie co do Waseczki w kierunku 


| usiłowanego zabójstwa na osobie Ilumena. 
Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się z per ` 


Następnic poszczególni obrońcy żądalł 


: postawicnia pytań dodatkowych. 


Trybunał postanowił część wniosków od 
rzucić, dopuścił natomiast dodatkowe py» 
tanie do Kulikowca, że działał pod silnem 
wzruszeniem. e 

W tem miejscu zabiera głos dr. Szuchie» 
wicz i oświadcza, że wycofuje się z obro- 
ny Waseczki, gdyż nie może brać odpo» 


wiedzialności wobec kolegi dr. Szewczuka. ` 


Po naradzie Trybunał postanawia, aby 
adw. Szuchiewicz objął obronę Waseczki 
z urzędu. Adw. Szuchiewicz prosi, by raz 
jeszcze zwrócić się telefonicznie do dr. 
Szewczuka. Zabiera głos prokurator i os 
świadcza, że dr. Szuchiewicz celowo zdąża 
do przerwania rozprawy. 

Wyrok zapadnie dziś wieczorem. 


Skazanie ksieży grecko-katockich 


za nadużycie uroczystości kościelnych dla polityki. 


W sądzie grodzkim w Brodach to= 
czyła się swego czasu rozprawa karna 
przeciwko ks. juljanowi Rudkiewiczo=* 
wi z Leszniowa i ks. Stefanowi Hawry 
lukowi z Sznyrowa, oskarżonym o roz 
siewanie fałszywych wieści, skieroważ 
nych przeciwko państwu i jego autory 
tetowi, oraz przeciw 9 wieśniakom z 
powiatu brodzkiego, oskarżonym o 
znieważenie posterunkowego P, P. z 
Leszniowa w czasie pochodu z okazji 
święta ukraińskiej młodzieży Chrystu: 


| 
| 


sowej. Po przeprowadoznej rozprawie 
sąd skazał na bezwarunkowy areszt 
ks. Juljana Rudkiewicza na rok wię: 
zienia, ks. Stefana Hawryluka na 9 
miesięcy, a pozostałych oskarżonych 
na bezwarunkowy areszt od 4—9 mie: 
sięcy, W następstwie apelacji, sąd oż 
kręgowy w ZŻłoczowie, jako odwoław» 
czy zatwierdził wyrok I. instancji, zaz 
wieszając wyjatkowo obu księżom wy 
konanie kary na okres trzech lat. 


———— 
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Zarząd Związku Obrońców Lwowa 
z listopada 1918 r. wzywa wszystkich 
swoich członków do udziału w odsło* 
nięciu tablicy pamiątkowej ku czci Śp. 
Gen. Bryg. Pierackiego Bronisława. 
Zbiórka dnia 10 listopada b. r. o godz. 
12.50 przed Dworcem Głównym. Zaś 
dnia 1l-go listopada zbiórka w lokalu 
Związku Obońców Lwowa o godz. 9 
rano. 

Flagi i zbiórka. Z okazji Święta Nie- 
podległości miasto Lwów będzie udez 
korowane flagami i nalepkami. Doz 
chód z nalepek przeznaczony na wdoż 
wy i sieroty po obrońcach Lwowa, 
ochronkę Piłsudskiego i Straż Mogił. 

Wypowiedzenia w  Ubezpieczalni 
lwowskiej. Dowiadujemy się, że w 
Ubezpieczalni lwowskiej zapadła decy 
zja zwolnienia 30 pracowników admi- 
nistracyjnych i administracyjno=lekat= 
skich, pracujących w ambulatorjach i 
zatrudnionych przy  skierowywaniu 
pacjentów do lekarzy. 

Kiedy nastąpi 
nowej Izby Przem.:Handlowej 
Lwowie. Ukończenia 
Izby Przemysłowo:Handlowej we Lwo 
wie należy oczekiwać w połowie gruz 
dnia b. r. W tym czasie nastąpi nomi- 


we 


ukonstytuowanie się | 


wyborów do | 


| 


nacja 7 członków Izby przez P. Minis 
stra przemysłu i handlu. Ukonstytuo: 
wanie się radców nowej Izby przemy: 
słowo-shandlowej we Lwowie nastąpi z 
końcem grudnia b. r., a najpóźniej w 
pierwszych dniach stycznia 1935 r. 
Najpóźniej w tym czasie Izba przystą» 
pi do normalnych prac gospodarczych. 


Lwów bez światła. Wczoraj około g. 
18:ej wskutek defektu w turbinie ele- 
ktrowni miejskiej w całem mieście zga 
sły Światła elektryczne na przeciąg kil- 
kunastu minut. W tym czasie na ul. 
Potockiego zdarzyło się zderzenie tram 
waju z wozem ciężarowym, na Szczę: 
Ście bez ofiar. 

Dnia 11 b.m. pociągi popularne do 
Lwowa. Wzorem lat poprzednich orga 
nizuje Dyrekcja kolejowa w dniu 11 
listopada b. r. cztery pociągi popular= 
ne do Lwowa. Rozkład jazdy i ceny 
biletów są następujące: Tarnopol odj. 
5.57, odjazd ze Lwowa 23.40, bilet 7 zł. 
Przemyśl odj. 8.03, odjazd ze Lwowa 
23.35, bilet 5 zł. Jarosław odj. 6.41, ode 
jazd ze Lwowa 23.35, bilet 7.20 zł. 
Stryj odj. 7.00, odjazd ze Lwowa 0.02, 
bilet 3.80 zł. Borysław odj. 5.49, odjazd 
ze Lwowa 22.57, bilet 5.80 zł. Drohoz 
bycz odj. 6.46, odjazd ze Lwowa 22.56, 
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Rozmowa ministra Lavala 
z ambasadorem Rzeszy. 
Paryż. 7 XI. (PAT) Min. spraw zagr. 


Laval przyjął wczoraj ambasadora niemie» 
ckiego Kestera, z którym omówił sprawy, 
dotyczące plebiscytu w Zagłębiu Saary. 
Spotkanie miało charakter wysoce kurtua» 
zyjny. Min. Laval stwierdził, że Francja 
nie zrzeknie się zobowiązań ciążących na 
nicj względem Rady Ligi Narodów, oraz 
zaprzeczył pogłoskom prasy zagranicznej, 
jakoby wydane zostały jakieś zarządzenia 
wojskowe lub też część oddziałów wojsko» 
wych miała być przegrupowana. Ambasa» 
dor Kester oświadczył, że Niemcy nie za: 
mierzają negować warunków zawartych w 
traktacie wersalskim dla zapewnienia wol: 
ności glosowania obywatelom Saary. 
p | 
bilet 5.80 zł, — Bilety do tych pocia: 
gów są do nabycia w stacjach kolejo: 
wych, wymienionych powyżej i w biu 
rach Orbisu. W przeddzień odjazdu 
należy informować się w stacjach o 
ewent. zmianach w biegu pociągu. 
Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano --8.0, ciśn. atm. 
729.49, o godz. l3=tej temp. -- 11.0, ci- 


Śnienie atm. 729.62. Wczoraj wieczoż 
rem o godz. 2l:ej teinp. -- 10.2, ciśnie: 
nie atm. 730.39 . 

Z KRAJU. 


Największy most w Polsce. Dnia 11 
b. m. odbędzie się uroczyste otwarcie 
mostu drogowego na Wiśle w Toru» 
niu, Most o długości 900 metr. i szeroż 
kości użytkowej 15 mtr. może być ue 
ważany jako największa inwestycja 
drogowa w Polsce. Budowę rozboczę: 
to w r. 1928, ukończono w r. 1934. — 
Most zbudowany został z funduszów 
państwowych i miejskich. 

Rada naczelna przemysłu filmowego. 
W obecności reprezentantów Rządu, 
świata filmowego i prasy, odbyło się 
w Warszawie zebranie inauguracyjne 
nowopowstałej Rady Naczelnej Prze: 
mysłu Filmowego w Polsce. Obejmu: 
jąc przewodnictwo prez. Zagrodziń: 
ski wygłosił przemówienie w którem 
przedstawił genezę powstania, cele o: 
raz zadania nowej organizacji, łączą: 
cej 4 organizacje filmowe a mianowicie 
Polski Zw. Przem. Fiłmowych, Zw. 
Polskich Zrzeszeń Teatrów Świetlnych, 
Polski Zw. Producentów Filmowych i 
Zw. Producentów Filmów Krótkome: 
trowych. 

Zuchwały napad rabunkowy na 
dom kupca. Zuchwałego napadu raz 
bunkowego na dom kupca Mosesa 
Figena we wsi Buszcze pow. brzeżańż 
skiego dokonano o godz. 12 w nocy. 
Kiedy domownicy już spali 4 osobni- 
ków uzbrojonych, dwóch w karabiny, 
jeden w rewolwer, a jeden w długi 
nóż, po steroryzowaniu Figena i jego 
rodziny zrabowało 20 dolarów amer. i 
23 zł. Moses Eigen, broniąc się został 
postrzelony przez bandytów. 


ZE ŚWIATA. 


Fikcyjne kwity radjostacji sowiec= 
kiej dla... Szopena. Przy kontroli w ra 
djostacji dniepropiotrowskiej, wykry: 
to niezwykle pomysłowe i dowcipne 
nadużycia. Oto rozgłośnia tamtejsza 
wystawiała asygnaty na fikcyjne hono 
rarja dla Bethovena, Mozarta i Szopeź 
na. W sposób oszukańczy przeprowa: 
dzano kwity te regularnie przez księgi. 
Tak oryginalnie maskowano nadużyż 
cia urzędników radjowych, którzy te 
honorarja zagarniali do własnej kież 
szeni. Aresztowano kilkunastu wino% 
wajców. 3 

Niemcy kupili zwycięski typ hydro” 
planu holenderskiego. Niemiecka Luft 
hansa zakupiła u przedstawiciela ame 
rykańskich zakładów lotniczych Dou 
glasa, samolot komunikacyjny, podob 
ny do tego, na którym lotnicy holen” 
derscy Parmentier i Moll przelecieli 
z Anglji do Australji. Samolot ten ty’ 
pu Douglas DC 2, dostarczony zosta 
nie około 20 b. m. niemieckiej Luft? 
hansie i znajdzie zastosowanie na jej 
Jinjach lotniczych. 

5 więźniów przypłaciło Śmiercią W% 
cieczkę, 15:tu więźniów więzienia pańż 
stwowego w stanie Louisiana (U. & 
A.) zatrudnionych na polu ziemniać 
czanem, nagle rzuciło się w różnych 
kierunkach do ucieczki. Dzięki przy” 
tomności umysłu dozorców, udało Si$ 
niebawem wszystkich więżniów schwy 
tać. Ponieważ nie obyło się bez strz4” 
łów, jeden więzień został zabity, î 
czterej inni Śmiertelnie ranni. 


Z WYDAWNICTW. 


Lutnia w tornistrze A. Kowalski. 
Warszawa Główna Księgarnia Wojskowa. 
Cena 5.20 zł — Jednem ze źródeł radości 
i wescla ala szeregowych jest pieśń zol- 
nierska. Pieśn ta jest wyrazem humoru 1 
zadowolenia żołnierza, ujściem dla jego 
bystrości umysłu i spostrzegawczości, mo» 
mentem swobody wśród wojskowego ty: 
goru, wescłą i frywolną krytyką życia i 
środowiska wojskowego i  porachunkiem 
ze wszystk:em, co żołnierzowi zalazło za 
skórę. Ne dość na tem, w niej najlepiej 
wypowiada się osobowość i tężyzna żołe 
nierza nejwierniej wyraża się jego dus 
Sza. To reż dobrze się stało, że ukazała 
Się nowa praca z tego cyklu — pokażny 
tomik pesni i wierszy żołnierskich kpt. 
Adama Kswalskiego pt. „Lutnia w torni» 
strze. wydany nakładem Głównej Księ: 
garni Weiskowej w Warszawie. Tematem 
tych piesn. są wspomnienia i przeżycia le» 
gjonowc ken z pod Łowczówka, Lasek. 
z nad Syr, życie i służba pokojowa. rze: 
czy i postacie wielkie, wreszcie służba i 
życie w KOP. Wiersze te są proste i przez 
to piękz+ w swej prostocie i szczerości. 
Opiewa'a əne służbę żołnierską — jej poe 
waby. radości i niedole. Jedne z nich od: 
znaczaia się niefrasobliwym humorem, in: 
ne zaś cechuje gorące uczucie. Przepojone 
są tężyzną żołnierską. - 


Giełda z dnia 7 listopada. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOZOWA. 


GAZETA LWOWSKA nr. 264 z dnia 8. listopada 1934 r. 


poa 


i Benesz o stosunkach czesko-polskich. 


| 


Praga. 7. XI. (PAT). Min. Benesz 
wygłosił w parlamencie przemówienie 
o polityce zagranicznej, w którem oz 
mówił między innymi stosunki z Pok 
ską. Min. Benesz zaznaczył, że między 
Czechosłowacją a Polską trwa stan 
wzajemnej rezerwy politycznej. Różnie 
ce, jakie wynikły ubiegłej wiosny, po 
znanej ówczesnej kampanji prasy pole 
skiej, nie straciły wprawdzie owego lo 
kalnego charakteru i jako takie zosta: 
ły określone przez rząd polski. Podkre 
ślano jednak różnice poglądów na nie 
które ważne zagadnienia międzynaro: 


rowe: świadczy o tem obecny stan sto 
sunków  polskoefrancuskich i odpoż 
wiedź polska w sprawie paktu wschod 
niego, wizyta Gómbósa w Warszawie, 
stosunki Polski z Małą Ententą, dal- 
szy ciąg antyczeskiej kampanji i inne 
jeszcze sprawy o charakterze formal- 
nym i rzeczowym, o których mówca 
nie chce się rozwodzić. Jest to lepsze, 
niż niepewność i musimy to uważać 
nie za przejściową taktykę, ale za po- 
ważne i trwałe fakty polityczne i liczyć 
się z niemi spokojnie teraz i w przys 
szłości. 


Niejasna sytuacja rządu Doumergue a. 


Paryż. 7. XI (PAT). Wczorajsze 
posiedzenie Rady ministrów posiadało 
duże znaczenie polityczne. Omawiano 


prawie wyłącznie stanowisko przedsta |! 


wicieli partji radykalnej i radykalno= 
socjalnej wobec wniosku o prowizor= 
jum budżetowe. Min. Herriot nie ukry 

wał przed swymi kolegami z gabinetu, 
że jego przyjaciele nie chcą zgodzić się 
na procedurę proponowaną przez prez 
mjera, gdyż umożliwiłoby to rozwiąza 


| 
| 
| 
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mjer Herriota czy on uważa, że poż 
winno to pociągnąć za sobą dymisję 
sześciu ministrów radykalnych. W cez 
lu naradzenia się nad wytworzoną w 
ten sposób sytuacją, min. Herriot wraz 
z ministrami radykalnymi udał się do 
przyległego salonu, gdzie odbyto pół: 
godzinną naradę. Następnie wskutek 
nalegań min. Marchandeau i Lavala, 
Herriot zgodził się odroczyć swą decye 
zję do przyszłego posiedzenia Rady 


Z SALI KONCERTOWEJ. 


Skrzypek Vasa Prihoda. 


Czem kiedyś był Kubelik, jest od 
szeregu lat teraz Vasa Prihoda. Utwos 
rami Paganiniego i Dworzaka zdobył 
sobie Prihoda przed kilku laty Euro” 
pę; ten sukces pozostaje nadal wierny 
temu pierwszorzędnemu skrzypkowi. 
Pod względem techniki brawurowej 
Prihoda stoi może najwyżej; ale tylko 
pod tym względem. Z przedstawiciela: 
mi gry klasycznej, na czele których 
stoi Huberman, nie chcemy go porów» 
nywać, a zapewne i sam Prihoda nie 
chciałby z nimi iść w zawody. 


A jednak w ostatnich latach ujaw 
nia się w programach Prihody wido: 
czna dążność do wniknięcia względnie 
opanowania repertuaru klasycznego. 
Prócz bowiem utworów obliczonych 
na popisanie się grą brawurową, Pri- 
hoda wciela w swoje programy także 
kompozycje poważniejsze jak Cezara 
Francka sonatę a nawet samego Bacha. 
I tutaj musi się stwierdzić duże udu: 
chowienie tonu i pojmowania, jędrny 
i szeroki ton w kantylenie, niezbędny 
przy interpretacji utworów stylu kla: 
sycznejro. 


Na Galazie obroty w pszenicy, życie. 
jęczmiemu ziemniakach, rzepaku. mące oz 
raz egzekurywna sprzedaż makuchów. Psze 


nie Izby w razie niepomyślnego dla | 
Doumergue'a wyniku głosowania. Na | 
skutek tego oświadczenia zapytał prez | 


(PAT.) Havas donosi, 


nica, Ai By żytnie i jęczmienne zniż 

kuja w isme. Za ziemniaki przemysłowe | 

© anai su 1$ pre. ERA płacono zl. 

5350—375 iodo Stacja załadowcza. Tenden: 7 N F 
cja ia a. usposobienie spokojne. Psze Z ostatnie) chwili. 
nica icent:. (Podwołoczyska) 16—16.25, 

(Lwów! 1775—18, zbior. 1475—15. 16.50 

—1675 zvo jednol. 153—13.25, 14./5—15, 

zbior. 1250—12,75. 1+4.15—14.50, ziemniaki | Paryż. 7 XI. 

3.25—350  atręby żytnie 7—7.25, 7.75—8S, | 


jęczmienne 5.50—9, 10.50—10./5. Inne kur: 
sy niezmienione. 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. posiedzenie 


Bez z: zieresowania. Dolar poza Giełdą a 
zl. 586 m dzienniki, 
WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Dewizy:  Belgja 123.57, Berlin 213.25. 
Gdańsk 17282. Holandja 358.40, Londyn 
26.55. N. Jork kabel 5.50 3/5, Paryż 34.90 
a Prasa a Szwajcarja 172.54, Wło: | znikoma nadzieja, 
Ç 45 o Papiery państwowe: 5 pre. poż. j : 
SWI. + 12 4 pies poż. inw. 116, 5 pre. siedzeniu grupa 
konw. së 6 pre. poż. dol. 72 3/4—12 € 
pre. peź dol. 53—14, 7 pre. poż. stabil. 


77—70 2/4. Akcje: Bank Polski 94 3/4—95. 
Lilpop 1060. Dolar w obr. pryw. 5.25 3/4. 


Program radjowy. 


Czwartek, 8 listopada. 


jak się zdaje wszystkie możliwości poro» 
zumienia zostały wyczerpane i wczorajsze 
Rady 
wstęp do przesilenia rządowego. Niektóre 
podając sprawozdania z 
rady ministrów zapewniają, że ministrowie 
radykalni podali się do dymisji, lecz pre: 
zydent Lebrun zażądał, aby zgłosili je do» 
piero we czwartek. Jest jeszcze wprawdzie 


zmieni swe stanowisko, lecz nikt już niee 
ma złudzeń co do tego, gdyż sytuacja jest 


pod znakiem przewagi kandydatów demo» 


ostatniej chwili. 


stanowiło | te wadomości 


ininistrów pod 


Bbrad |oteż 


łach politycznych 
Jako kandydatów na 
że na dzisiejszein por 
radykalnych socjalistów | czącego Izby Bouissona, 
Flandina. 


p ME 


i min. 


w Stanach Zjednoczonych. 


i ranni. 


iż | już zbyt dobrze określona, 
było liczyć na zawarcie porozumienia w 
Dzienniki paryskie podają 
znamiennym tytułem 
„Przesilenie rządowe jest faktycznie otwar» 
Bez względu na znaczenie ewentual- 
nego odejścia premjera Doumerguca w kos 
wyrażają nadzieję, 
porozumienie partyjne nie będzie zerwane. 
następcę Douinere 


ministrów, t.j. do czwartku. Przed tem 
posiedzeniem grupa radykalna będzie 
mogła ustalić swe stanowisko, 


Nowy kryzys gabinetowy we Francji. 


guea wymieniają min. Lavala, 
maszałka 


Zwyciestwo prezydenta Roosevelta 


Naogół jednak panuje spokój t 


Najswobodniej zdawał się czuć Pri- 
hoda przy wykonywaniu utworów 
Dworzaka i sonaty Francka. Zwłaszcza 
w sonacie Francka umiał Prihoda traf- 
nie oddać romantycznego ducha fran: 
cuskiego stylu. Flegancja w prowadze: 
niu smyczka i artystyczne pokonanie 
strony wirtuozowskiej zjednały Priho* 
dzie zasłużony, pierwszorzędny suz 
kces. Kulminacyjnym punktem wczoż 
rajszego powodzenia było jak zawsze 
wykonanie warjacyj Paganiniego; tu 
zdaje się, że Prihoda jest niedoścignio= 


ny, G. 


aby można 


Ambasador Raczyński u króla 


Jerzego. 


Londyn. 7. XI. (PAT). Wczoraj 
przedpoludniem amb. Raczyński zło: 
żył królowi angielskiemu listy uwies 
rzytelniające. Ambasador wraz z człon 
kami ambasady przeprowadzony zoz 
stał do apartamentów królewskich, 
gdzie oczekiwał go min. Simon w galo 
wym stroju dworskim. Min. Simon uż 
dał się pierwszy do króla, a następnie 
marszałek dyplomatyczny dworu wpro 


ZE 


przewodnie 
Petain 


Lwów. Godz. 645: Audycja poranna. Londyn. 7 XI. (PAT.) Aczkolwiek zna» | stanów, gubernatorem Nowego Jorku wy» | wadził ambasadora polskiego do po» 
MR yea a NET Sa O ist ne są tylko częściowo wyniki wyborów w | brany został ponownie demokrata Leb» | koju audjencjonalnego. Król Jerzy b 
miada 6 =LABO: Rorantk- EJ = . Stanach Zjednoczonych, to jednak wska: | man, natomiast kandydat republikański | serdecznie powitał nowego ambasado- 
BY ei" nolidniocy. 21519: 4B c. Lofn. zują one na decydującą przewagę demo» | Moses poniósł porażkę. Upton Sinclair, | ra Polski i odbył z nim kilkuminutoe 
ku. 15.35: Giełda. 1545: Muzyka salono; | kratów i całkowite zwycięstwo prez. Roo» | który kandyduje na gubernatora stanu w | wą rozmowę. Następnie ambasador 
a: Rai Lekcja francuskiego. 17: Słu- | sevelta. Do Izby reprezentantów wybrano | Kalifornji ma niewielkie szanse zwycię. | przedstawił królowi towarzyszących 
Belek Gedi a. wę E once do tej pory 167 demokratów i 33 republi» | stwa. Wiadomo dotąd, że demokraci uzy» | inu członków ambasady. 
żna. 18.45: Bjston literacki, 19: Różkal kanów. Dotychczas niema danych z 215 ! skali większość w stanach Wirginia, Flo» | 
śpiewaczy 19.20: Feljcton aktualny. 19.30: | okręgów. Jak dotąd, można stwierdzić, iz | ryda, Missisipi, Texas, Arisona, Nowy | pesun oemcrammar r 
Płyty. 19.50: Wiad. sport. 20: Rewja or: iększość w Izbi dtr ją d i. Nevada i Telessi. W niektórych sta» 
kie 205. a aom. E aa obory dna oaza ork Mievada E koawydeci ki g_ abu | CZY JENNONJENNRZEONKIEM 
Konce > U. a  2. ównież wybory do senatu znajdują się | nach doszło do krwawych zajść. Są zabic 

oncert wieczorny. 4): yt. : LIGI OBRONY POWIETRZNEJ 


Koncert reklamowy 22.15: Lekcja tańca. | 


22.35: Muzyka taneczna. kratycznych. 


W 


wyborach gubernatorów porządek. 


l I PRZECIWGAZOWEJ? 


GEORGE OVEN BAXTER. 60 


TAJEMNICZY SZEPT. 


— Mam wrażenie, że zgadzamy się pod tym 
względem — wyrzekł kowboj. 

— Mój chłopcze — odparl szeryf prawie ojcowz 
skim tonem — widzę, że rozumiesz — w żywotnym 
interesie fermy — mogę jedynie wyrazić — to jest, 
mam nadzieję... 

W zmieszaniu plątały mu się słowa. Wkońcu 
Shorty wybawił go z trudności wybuchając śmie: 
chem. 

— Przypuszczam — powiedział — że nie będzie 
Pan mi miał za złe, jeśli poświęcę jeden dzień robo* 
czy na to polowanie? 

— Za złe? Shorty, otrzymasz całomiesięczną ga- 
żę w nagrodę jeżeli zdołasz upolować tego tchórza! 

— Niema najmniejszej wątpliwości — zapewnił 
Shorty, widząc już w wyobraźni tę hulankę jaką za" 
mierzał urządzić za obiecaną mu nagrodę, że rozpra* 


«wię się z nim należycie. Będziecie mogli wszyscy się 
z tego uśmiać! 

— Poczekaj — zawołał fermer, widząc, że Shorty 
zamierza odejść, — Czy koniecznem jest, by Róża 


to widziała? 

— Oczywiście — odrzekł kowboj — czyż to nie 
dla jej dobra? 

Shorty, nie tracąc czasu, błąkał się stale koło doz 
mu oczekując na odpowiedni moment działania. Ale 
nie było to łatwem. Jeremjasz spędzał większą część 


dnia i nocy w lesie, czasami sam, czasami zaś z Różą, | 


ale rzadko spacerował koło domu. 
Róża czegoś się domyślała. Udała się wprost do 
ojca. 


— Ojcze — zapytała — czy nasi chłopcy zamies 
rzają sprowokować awanturę z Jeremjaszem? 

— Różo — odparł na to szeryf spokojnie, pa* 
trząc jej w oczy — czyż nie będzie on musiał radzić 
sobie z chłopcami do końca życia, mając w perspeź 
ktywie rządzenie tą fermą? 

Widocznie nie zastanawiała się nad tem. Chciała 
coś powiedzieć, lecz po chwili odeszła w milczeniu: 
Fermer mógł słusznie przypuszczać, że nie uprzedzłi 
o niczem narzeczonego. Ucieszył się, mniemajac, że 
jest to pierwszy objaw rozsądku z jej strony. 

Epilog projektowanego zajścia nastąpił zupełnie 
niespodziewanie. 

Gdy cała rodzina wraz z Jeremjaszem przecha7 
dzała się przed domem, nadjechał nagle Shorty na 
kosmatym koniu, który wyczyniał przedziwne harce, 
pobudzany do tego niewidzialnemi dla patrzących 
uderzeniami ostróg jeźdźca. Całe towarzystwo Śmia: 
ło się na widok niesamowicie podskakującego na sio 
dle Shorty'ego. 

W pewnej chwili zsunął się z siodła i podszedł 
do Saylora z twarzą posępną jak noc. 

— Czy śmiałeś się zemnie? — zapytał, 

— Ja? — wyszeptał biedny Jeremjasz. Ależ... 

— Ty tchórzu! — warknął Shorty i uderzył go 
w twarz otwartą dłonią aż rozległ się odgłos jak wy” 
strzał z rewolweru. 

Róża Kenvorthy zrozumiała, iż nadszedł czas 
decydującej próby. Wprawdzie męskość Jeremjasza 
objawiła iej się w ciemnościach leśnych w całej pełni, 
lecz nie wiedziała jak on się zachowa w walce z dru- 
gim mężczyzną. I to z jakim mężczyzna! Głowa Shor* 
ty ego sięgała Jeremjaszowi zaledwie do ramienia. 

Zesztywniała w bezruchu. W wyobrażni wi* 
działa już jak Jeremiasz błyskawicznem uderzeniem 
ręki powala na ziemię zakrwawionego kowboja: 


m A MN moz mee: 


Z a 


Lecz to nie nastąpiło. Jeremjasz Saylor od zadane? 
go mu razu zatoczył się w tył i stał na miejscu 
z oczami utkwionemi w ziemię, przyciskając ręką 
uderzony policzek. Shorty, pozornie trzęsąc się 
z uniesienia, nadal mamrotał: — Ty tchórzu, niedo- 
łęgu! śmiejesz się ze mnie? Ja ci tu pokażę! Wyz 
rzekłszy to obrócił się na pięcie, a Róża, ponsowa 
ze wstydu i oburzenia spostrzegła stojących dooko* 
ła kowbojów, będących świadkami tego zajścia. 
Nieomal zemdlała z doznanego przykrego wrażenia. 
Siłą woli jednakże zachowała zewnętrzny spokój 
wycofując się z towarzystwa i zamykając w swoim 
pokoju. Po upływie pół godziny, spotkała się wież 
czorem sam na sam z Saylorem mając wciąż upoko* 
rzającą scenę przed Oczami. Nie traciła czasu ani 
słów, starając się tylko nie okazywać mu swej poz 
gardy: 

— Jeremjaszu — odezwała się doń — czemu nie 
zareagowałeś, gdy Shorty ciebie uderzył? 

On spojrzał na nią jak gdyby ze zdumieniem. 
— Przecież on jest dużo mniejszy odemnie — po: 
wiedział, 

Ten słaby argument rozdraźnił ją. 

— Jeremjaszu! — wykrzyknęła. 

— Zresztą, mówiąc szczerze, nie chciałem, Różo, 
go dotknąć z obawy, aby mu nie uczynić za wielkiej 
krzywdy! 

— Och! — zawołała dziewczyna odsuwając się 
od niego. Ty tchórzu! 

Nie zauważyła nawet jak silnie drgnął na te 
słowa, tak była uniesiona żalem, wstydem i złością. 

— To już koniec! Nigdy za ciebie nie wyjdę. 
Wielkie nieba, prawie, że jestem wdzięczną Shor= 
ty' emu, iż zdemaskował ciebie! Nie chcę cię już więż 
cej widzieć na oczy! 


(C. d. n.). 


4 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


II. Km. 2572/34. Edykt licytacyjny. Dnia 
11 grudnia 1934 o godz. 9 rano sprzeda się 
w drodze publicznego przetargu w Sądzie 
grodzkim miejskim we Lwowie, sala II. w 
biurze Nr. 1 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków  licytacyjnych, realność objętą 
wyk. hip. 1. 1544 Dz. I. gminy miasta Lwo» 
wa. składająca się z pb. lk. 5245 i gr. lk. 
2979/2 o łącznej przestrzeni 487 m kw., na 
których stoi murowany parterowy budy» 
nck mieszkalny kryty blachą, ogrodzony 
siatką drucianą. Dom otoczony ogrodem 
kwiatowym. Realność stoi przy ulicy Du: 
nin Borkowskich 1. orj. 6, Ikons. 238 1/4. 
Budynek posiada instalację elektryczną ga» 
zową i wodociągową. Do realności whi. 
1544/I. gm. m. Lwowa należą przynależno: 
ści opisane bliżej w protokole oszacowania. 
Wartość szacunkowa realności wraz z przy 
należnościami wynosi 60.001 zł, zaś naj» 
niższa oferta, poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 30.000 zł. 50 gr. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru II. 

Lwów, 20 października 1934. 5476K 

VI. Km. 3143/35. Izdykt licytacyjny. Ko» 
mornik Sądu grodzkiego miejskiego, Ree 
wiru VI. we Lwowie podaje do publicznej 
wiadomości, iż na wniosek Banku Gospo: 
darstwa Krajowego, Oddział we Lwowie, 
odbędzie się dnia 10 grudnia 1954 r. o 


godz. IO:tej w biurze Nr. II. Sądu grodz: i 
kiego miejskiego we Lwowie, przy ul. Są: | 


dowej Nr. 7 w parterze, licytacja realno- 


ści obj. whl. 1058/IV. ks. gr. gm. m. Lwo: | 


wa, 
kat, 
stoi 
wie 
jem 


składającej się z parc. budowlanej 1. 
7031, o pow. 522 m kw. na której 
dom parterowy mieszkalny w poło» 
podpiwniczony, murowany, z I poko» 
na poddaszu przy ul. Bocznej Pija- 
tów Nr. orj, 9 położony. Do realności na» 
leżą przynależności, ocenione na kwotę 
1.045 zł. 20 gr. Wartość szacunkowa reals 
ności obj. Iwh. 1058/IV. ks. gr. gm. m. 
Lwowa z przynależnościami wynosi 29.810 
zł. 15 gr. Najniższa oferta, poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi, wynosi kwotę 14.905 
zł. 07 gr. Warunki licytacyjne i odnoszące 
Się do tej realności dokumenty może każe 
dy mający chęć kupna obejrzeć w godzi» 
nach urzędowych w Oddziele kancelaryj: 
nym, biuro Nr. II. Sądu grodzkiego miej: 
skiego we Lwowie w parterze. Prawa, wos 
bec których niniejsza licytacja byłaby nies 
dopuszczalną, należy zgłosić najpóźniej w 
dniw terminu, przed rozpoczęciem licytae 
cji, inaczej pretensje tego rodzaju, co do 
samej nieruchomości, nie miałyby już znas 
czenia, na szkodę nabywcy w dobrej wie» 
rze. Osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości obe» 
cnie są wpisane, bądź w toku postępowa» 
mia licytacyjnego powstaną, zawiadomi się 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa: 
nia tylko przez ogłoszenie na tablicy sąe 
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu tes 
goż Sądu i nie wskażą pełnomocnika, dla 
doręczenia w siedzibie Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie zamieszkałego. 
Władysław Łowicki, komornik. 
Lwów, dnia 6 listopada 1934 r. 5516K 
VIII. Km. 5390/33. Obwieszczenie licy: 
tacyjne. Komornik Sądu grodzkiego miej” 
skiego we Lwowie z siedzibą urzędową 
we Lwowie przy ul. Potockiego 47 ogłar 
sza, że dnia 16 listopada 1934 r. o godzi» 
nie iletej przedpoł. we Lwowie przy ul. 
Issakowicza 19, sprzeda przez publiczny 
przetarg następujące przedmioty: ruchomo 
ści domowe i urządzenie biurowe. W mię: 
dzyczasie można obejrzeć przedmioty wy: 
mienione na sprzedaż. Sprzedaż rozpocz: 
nie się w pół godziny po czasie wyżej p° 
znaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru VIII. 
Lwów, 19 pażdziernika 1934. 5517K 


IX. Km. 2111/34. Obwieszczenie o licy» 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz» 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IX. 
Mieczysław Grossman, mający kancelarję 
we Lwowie, ul. Kochanowskiego Nr. 21 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu: 
blicznej wiadomości, że dnia 4 grudnia 
1934 r. o godz. 11 we Lwowie, ul. Toro» 
siewicza 25, a następnie ul. Sierpowa Nr. 
2 odbędzie się lesza licytacja ruchomości, 
składających się z sprzętów domowych, 
kasy, maszyny do krajania bułek, młynka 
do tarcia bułek, 1 wagi decym., 2 wozów 
piekarskich i 2 koni, które zostaną oce» 
nione przy licytacji, Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza: 
sie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru IX. 

Lwów, 351 października 1934. 5515K 


Km. 477/354. Obwieszczenie o  licytacjj 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Leżajsku, mający kancelarję w Leżaj: 
sku, ul. Klasztorna Nr. 12 na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 12 grudnia 1954 r. o 
godz. 8 w Leżajsku odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Wiktora Karasińskiego syna 
Franciszka nieruchomości: realność lwh. 
2215 ks. gr. gm. kat. Leżajsk stanowiąca 
zabudowania mieszkalne, gospodarcze i 
przemysłowe. Nieruchomość oszacowana 
została na sumę zł. 69.890, cena zaś wy» 
wołania wynosi zł. 34.945. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rę: 
kojmię w wysokości zł. 6.893. Rękojmię 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. Redaktor odpowiedzialny E. Kozłowski. 
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należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź  książecze 
kach wkładkowych  instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w wat 
tości trzech czwartych części ceny gicłdo» 
wej. Przy licytacji będą zachowane usta» 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkoż 
wem publicznem obwieszozenicm nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osor 
by te przed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dowodu, że wniosły powództwo wu 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch tygo» 
dni przed licytacją wolno oglądać nicrue 
chomość w dni powszednie od godziny 
8—18, akta zaś postępowania egzekucyjne: 
go można przeglądać w sądzie grodzkim 
w Leżajsku, ul. Mickiewicza, sala Nr. 17. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Leżajsk, 18 września 1934. 5496 
I. Km. 2074/34, Obwieszczenie o licyta: 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkice 
go w Sanoku Rewiru I. Józef Hulewicz, 
mający kancelarję w Sanoku przy ulicy 
Kazimierza Wielkiego l. 10, na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado» 
mości, że dnia 23 listopada 1934 r. o goz 
dzinie ll:tej w  Zarszynie odbędzie się 
lesza licytacja ruchomości należących do 
dłużniczki Zofji Wiktorowej w Zarszynie, 
a składających się z jednego fortepianu 
marki Ernst+Kaps, oszacowancgo na kwotę 
1.500 zł. na pokrycie wierzytelności wie: 
rzyciela Józefa Szuby z Jasionowa. Rue 
chomości można oglądać w dniu licytacji 

w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik. 5520K 


II. Km. 5850/33. Konrornik Sądu grodze 
kiego rewiru II. w Drohobyczu, na zasa 
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 16 
listopada 1934 o godz. llej przedpoł. ode 
będzie się publiczna licytacja ruchomości 
w Borysławiu przy ul. Kościuszki, składa» 
jących się z urządzenia domowego, war: 
tości kilku tysięcy złotych. Ruchomości te 
można oglądać w dniu licytacji, w czasie 
wyżej oznaczonym na miejscu sprzedaży. 

5518K 


Km. 2225/34. Obwieszczenie. Dnia 19 
listopada 1934 o godzinie 12 w południe 
w Sławentynie sprzeda się przez publiczną 
licytację następujące ruchomości: 1) urzą: 
dzenie domowe, 2) nakrycie stołowe, 3) 
fortepian firmy „Rösler“, 4) urządzenie 
klubowe, 5) flobert i drilling, 6) rogi je” 
Jenie. Łączna suma oszacowania wynosi 
1380 zł. 60 gr. Sprzedaż rozpocznie się w 
2 godziny po czasie wyżej oznaczonym. 
Ruchomości można oglądać w dniu po» 
przedzającym licytację od godziny 9 rano 
do godziny 15:ej. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Podhajce, 24 października 1934.  5519K 
IV. Km. 1279/34. Komornik Sądu grodz 

kiego w Przemyślu rewiru IV. przy ul. H. 
Kołłątaja l. 2 urzędujący na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado» 
mości, że dnia 15 listopada 1934 r. od 
godz. l2:tej w Przemyślu, ul. Barska 15 
odbędzie się licytacja ruchomości składa» 
jących się: z I maszyny do szycia, 1 kres 
densu kuchennego białego, 1 kilimu na 
ścianie, 1 lustra dużego ciemnego, 1 noce 
nego stoliczka, 1 komody ciemnej dużej, 
l1 psyche dębowej, jasnej, 1 szafy dębor 
wej jasnej oszacowanych na łączną sumę 
540 zł. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna: 
czonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 

Przemyśl, 5 listopada 1934. 5522K 


UPADŁOSCI. 


I. Sa. 10/34. Otwarcie postępowania ugo? 
dowego. Wskutek wniosku dłużnika Józeta 
Kormanka, kuśnierza w Gorlicach otwiera 
się w myśl $ 1 o. ugod. postępowanie ugo» 
dowe. Komisarzem ugodowym ustanawia 
się Dra Józefa Muchowicza, sędziego Sądu 
grodzkiego w Gorlicach, zarządcą ugodo= 
wym Szymona Zaczka, kupca w Gorlicach. 
Wzywa się wierzycieli, aby swoje wierzy» 
telności zgłosili do dnia 19 listopada 1934 
r. w Sądzie grodzkin w Gorlicach. Audjen 
cję ugodową wyznacza się w Sądzie grodza 
kim w Gorlicach na dzień 21 listopada 1934 
o godz. 9 rano. 

Sąd Okręgowy. 
W Jaśle, dnia 27 października 1934, 5505 


Sa. 2/34/78. Zatwierdzenie ugody. Za» 
wartą między dłużnikiem Anzelmem Horoż 
witzem kupcem w Stanisławowie, ul. Kar: 
pińskiego 1 a jego wierzycielami przy auz 
djencji ugodowej dnia 30 maja 1934 ugodę 
do Sa. 2/34/78 zatwierdza się. 5506 

Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny. 
W Stanisławowie, dnia 29 października 193) 


L Sa 18/33/33. Postępowanie ugodowe 
dłużnika Józefa Wachsa konfekcja damska 
i męska w Tarnopolu zostało ukończone. 
Układ sądownie zatwierdzony. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

Tarnopol, dnia 4 października 1934. 5455 


Sa. 16/34/11. Otwarcie postępowania u: 
godowego do majątku Mozesa Steina 
właśc. handlu konfekcji we Lwowie, Kazis 
inierzowska 5 pod firmą nieprot. M. Stcin. 
Komisarz ugodow Terkel Sędzia Sądu o» 
kręgowego we Lwowie. Zarządca ugodo- 
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wy Zygmunt Grosskopf współwłaśc. firmy 
S. Grosskopf i Synowie, Lwów, Kazimie: 
rzowska 37. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym sądzie biuro Nr. 23 dnia 
5 grudnia 1934 o godz. 11.30 przedpołudn. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
30 listopada 1934. 

Sąd Okręgowy. 

lwów, 27 października 1934. SSM 

L 5. 6/34. Postępowanie ugodowe dluż. 
„nika Ignacego Blaufedera w Krakowie Flo- 
rjańska 30 jest zakończone. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 
Krakowie, 14 września 1934. 


FIRMY. 


Firn. 1343/34. Stow. II. 14. Zmiany do» 
tyczące firmy spółdzielni, Do rejestru wpis 
sano dnia 4 lipca 1934. Brzmienie firmy: 
„Polska Spółdzielwia kredytowa z ogr. 
odp. we Lwowie przedtem Krajowe To» 
warzystwo Zaliczkowe urzędników stow. 
zar. z ogr. poręką. Siedziba firmy: miasto 
Lwów. Uchwałą walnego zgromadzenia z 
dnia 12 maja 1954 uchwalono zmianę § 50 
statutu w brzmieniu ustalonen w proto. 
kole dołączonym do akt. Odtąd ogłosze» 


w 3502 


nia spółdzielni umieszczane będą w „Ga ' ) 
i pełnie 


zecic Lwowskiej”. 
Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy. 
We Lwowie, dnia 13 czerwca 1934. 5469 


Firm. 1268/34, Stow. I. 
tyczące firmy spółdzielni. Do rejestru wpi: 
sano 10 sierpnia 1934 r. Brzmienie firmy: 
Kasa Zaliczkowa i Oszczędności w Żół: 
kwi Spółdzielnia zarejestrowana z nicogra» 
niczoną odpowiedzialnością. Siedziba: Żół 
kiew. Zmiany: Dotychczasowy zastępca 
Zarządu Ignacy Drozdowski ustąpił, za: 
stępcą zarządu wybrano Józefa Podgór: 
skiego. 

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy. 

We Lwowie, dnia 8 czerwca 1934 r. 5468 


Firm. 90/34. C. VIII. 490. Zmiany doty: 
czące firmy spółki z ogr. odpow. Do reje: 
stru wpisano dnia: 20 stycznia 1934. 
Brzmienie i siedziba firmy: „Eka“ fabryka 
akumulatorów, spółka ograniczoną ode 
powiedzialnością we Lwowie, ul. Kopernł: 
ka 18. Zmiany: Uchwałą Nadzwyczajnego 
Walnego Zgromadzenia z dnia 28 grudma 
1933 r. Lrep. 293 zmieniono ustęp V., VIII 
i XII. kontraktu spółki w brzmieniu usta» 
lonem w dołączonym do akt protokole. 
Wpisuje się prokurę inż. Romana Gamoty 
we Lwowie, ul. Potockiego 110. Kapitał 
zakładowy podwyższony wynosi odtąd 
55.000 zł. pełnowpłaconych. Zastępcą zas 
wiadowcy ustanowiono: Władysławę Ekce 
sównę. Podpis firmy odtąd nastąpi w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy umieści 
swój podpis zawiadowca lub zastępca za» 
wiadowcy z prokurentem łącznie. Odma» 
wia się wpisowi udzielenia pełnomocnis 


PA 


<ctwa Dr. Romanowi Ekesowi jako niedo» 


puszczalnemu, 
Sąd Okręgowy Wydział II. 
We Lwowie, dnia 16 stycznia 1934, 5467 


Firm. 1760/33. C. IV. 22. Zmiany doty» 
czące firmy spółki. Do rejestru wpisano 
dnia 17 listopada 1933, Brzmienie i siedzi: 
ba firmy: „Rypne* francusko:polskie tor 
warzystwo naftowe, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością we Lwowie, uł. Batos 
rego 26. Zmiany: Uchwałą walnego zgro» 
madzenia z dnia 23 października 1933 wy: 
brano zawiadowcami spółki Dra Jerzego 
Marjana Kozickiego, zam. we Lwowie, ul. 
Listopada 112 oraz Edwarda Ncehla, zam. 
we Lwowie, ul. Dwernickiego 8. Wykreśla 
się prokurę Dra Jerzego Kozickiego. 

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy. 
We Lwowie, dnia 16 listopada 1933 r. 5466 


Firm. 1761/34 Spółdz. III. 185. Zmiany 
dotyczące firmy jawnej spółki handlowej. 
Do rejestru wpisano dnia 7 sierpnia 1934 
r. Brzmienie firmy: J. A. Baczewski. Sic» 
dziba firmy: Lwów. Zmiany: Brzmienie 
firmy zostało zmienione na „J. A. Baczew 
ski S. i A. Baczewski i Ska“. 

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy. 
We Lwowie, dnia 2 sierpnia 1934 r. 5465 


Firm. 902/33. B. II. 391. Zmiany tyczące 
firmy S. A. Data wpisu: 14 czerwca 1933. 
Brzinienie firmy: Radziwiłł, Wimmer, Że: 
leńscy Towarzystwo Akcyjne dla wyro» 
bów z gliny i piasku. Siedziba: Lwów, 
Leona Sapichy 3. Zmiany: Udzielono pro: 
kury Tadcuszowi Sosnowskiemu  zainiesze 
kałemu we Lwowie, ulica 22 Stycznia 1. 41. 

„ Sąd Okręgowy Wydział II. 

We Lwowie, dnia 9 czerwca 1933. 5464 

Firm. 193/54 C. IV. 86. Do rejestru C. 
należy wciągnąć co następuje: Siedziba fire 
my: Schodnica. Brzmienie firmy: „Schor 


dnica* Spółka dl: zeimy: 6 20 
p dla przemysłu 2 L 


ogran. odpow. Forma spólki: na 
stawic aktu notarjalnego Lrep. 529/3 z no» 
tarjusza Marjana Weissa z dnia 15 maja 


63. Zmiany doz | 
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1934 w Drohobyczu. Zawiadowcy: J) Meł» | 


lech Backenroth s. Dawida Herscha, 2) 
Izak Thorn, 3) Mozes Backenroth, 4) Izrael 
Mozes Sobcl i 5) Leon Backenroth. Kapitał 
zakładowy wynosi 66.800 zł. pełno wpła: 
cony. Czas trwania spólki: nieograniczony. 
Podpis firmy: Pod wyciśniętą, wypisaną lub 
wydrukowaną firmą spółki położą swoje 
podpisy w ten sposób, że w imieniu spółki 
wymagane jest spółdziałanie członków za» 
rządu Meilecha Backenrotha s. 
Herscha lub Izaka Thorna i dwóch dal 
szych z pozostałych 3 członków zarządu. 
Dzień wpisu: 11 lipca 1934. 
Sąd Okręgowy Wydział II. 


W Samborze, dnia 11 lipca 1934. 5484 


Dawida, | 


Z drukarni „Słowa Polskiego* Lwów,ul. Zimorowicza 


Firm. 1390/34. A. VII. 245. Wpis Spółki 
jawnej. Do rejestru wpisano dnia 19 czer- 
wca 1934. Brzmierye i siedziba Spółki: 
„Nadzieja“ Kolektura Loterji Państwowej 
Załęski i Ska we Lwowie, ul. Legjonów 
l. 11. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
prowadzenie sprzedaży losów Polskiej Lo: 
terji Państwowej. Jako dzień rozpoczęcia 
przedsiębiorstwa oznacza się dzień 1 lipsa 
1934. Jawnymi spólnikami są: 1) Edmund 
Załęski urzędnik prywatny zamieszkały we 
Lwowie, ul. Dwernickiego 6. 2) Leopold 
Rosenzwcig kupiec zamieszkały w Krako- 
wie Rynck Główny 6. Do zastępowania i 
podpisywania firmy upoważnionym jest 
spólnik Leopold Roscnzweig. Podpis firmy 
nastąpi w ten sposób, że pod brzmieniem 
firmy umieści swój podpis Leopold Ro» 
senzweig. 

Sąd Okręgowy Wydział M. kazdlowy. 

We Iwowic, dnia 18 marca 1954. Śdo: 


SPADKI. 


A. 345/33/12. Edykt. W sprawie spadkcz 
wej po śp. Ewelinie Mülber zmarłej w 
Śniatynic 19 czerwca 1933 z pozostawie» 
niem kodycylu wedle którego zmarła poz 
czyniła zapisy, wyczerpujące całe dziedzi- 
ctwo, gdy dziedzice spadku są sądowi zu: 


nicznani, ustanawia się kuratora 
spadku Dra Grzegorza Hankiewicza. Ze: 
razem wzywa się niewiadomych  dziedz:» 


ców, aby zgłosili się oni w ciągu roku, 
licząc od ogłoszenia tego edyktu i złożyli 
swe oświadczenie do spadku, ilcże w prze» 
ciwnym razie spadek będzie pertraktowa: 
ny z zapisobiercami. 
Sąd grodzki Oddział IV. 
W Śniatynie, dnia 10 lipca 1954. 


UZNANIE ZA ZMARLEGO. 


T. 38/53. Walenty Urbanek, uzodzony 4 
grudnia 1864 w Odrzykoniu zamieszkały 
w Gogolowie w 1914 w czasie waik austr = 
rosyjskich na terenie Gogolowa został ra: 
niony, poczem zabrany do szpitala rosyj» 
skiego w Strzyżowie i od tego czasu za 
ginął, Wdrażając postępowanie celem ue 
znania go za zmarłego, wzywa się, aby 
zawiadomiono Sąd o zaginiony:n do sze: 
Ściu miesięcy. 

Sąd okręgowy. 

W Rzeszowie, 27 listopada 1933. 5505 

T. 108/34, Grzegorz Wełyczko, urodzony 
1885 w Lubyczy:Kniazie, jako żołnierz 
austr. 54 pp. zaginął w lecie 1915 na frone 
cie rosyjskim. Celem uznania go za zmars 
łego wzywa się, aby do pół roku od dnia 
ogłoszenia zgłosił się lub udzielono wiar 
domości o nim Sądowi. 

Sąd Okręgowy. 

lwów, dnia 23 sierpnia 1934. 


T. 136/34. Piotr Myhal, urodzony 18596 
w Śznitkowie ad Sokal, jako żołnierz u: 
kraiński w r. 1919 zaginął. Celem uznania 
za zmarłego wzywa się go, aby do 6 mie» 
sięcy od dnia ogłoszenia zgłosił się lub 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 

Sąd Okręgowy. 

Lwów, dnia 7 września 1934. 


5509 


5508 


I. T. 29/34 i inne. Zarządzenie postępo= 
wania celem uznania za zmarłego. I. Ur 
czestnicy wojny Światowej armji  austrj.: 
formacja nieznana: Józef Jelonek ze Szcza 
kowej, Józef Baran Długoszyni. Michai 
Kurzawa ze Sułowa. 56 pp. Józef Korzeń 
z Krzczonowa, Kazimierz Józef Sokołow» 
ski z Krakowa. 20 pp. Wojciech Kwoka z 
Jasienia. 13 pp. Szymon Kostuch z Cicha» 
wy, Stanisław Dziób z Bieżanowa. Il. Wy» 
dalili się bez wieści: Jan Pawełczyk z Ja: 
worziia. Wdrażając postępowanie. celem 
uznania wyżej wymienionych za zmarłych 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono © 
nich wiadomości Sądowi, wzywa się ich, 
aby stawili się przed Sądem lub w inny 
sposób dali znać o sobie, a to wymienieni 
pod I. w terminic 6 miesięcy, zaś wymie» 
nieni pod II. w terminie 1 roku od dnia 
niniejszego ogłoszenia. Po tym terminie oe 
rzeknie Sąd o uznaniu wyż wymienionych 
za zmarłych. 

Sąd Okręgowy Wydział 1. cywiinv. 

W Krakowie 27 października 1954., 5501 


ROZMAITE. 


Prez. 1520/34. Ogłoszenie, Dnia 12 listo» 
pada 1934 roku rozpoczną się w gminie 
katastralnej Chodorów—Wołczatycze. nale 
żącej do Sądu grodzkiego w Chodorowie, 
dochodzenia po myśli $ 21 ustawv = dnia 
20 marca 1874 L. 29 Dz. U. Kr. celem za: 
łożenia księgi gruntowej w tej gminie. 
Każdy kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania, może się zgłosić w 
sądzie grodzkim w Chodorowie, I. piętro 
sala Nr. 15 i przytoczyć wszystko, co dla 
wyjaśnienia lub ochrony praw swych uzna 


5521 
Sad Grodzki. 
W Chodorowie, dnia 31 paździcruika 1934. 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
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